
Ceny Drenurnerory,
W e Lwowie: miesięcznie 2  Xor.. 
2a codzienna d w u k ro tn ą  dostaw* 
do domu dopłaca się 6C  halerzy,

Z p rzesy łką poczt, w kraju, 
i m onarch ii:

Nr. 20._ Bok XII.

miesięi_z. 2. K.CO t>- 
kwartał. 7  K. 5 0  h. 
rocznie 3 0  K -  h. 
W Niemczech

2 Z-ki ot. 3  K. — h. 
\vj s} łyą 9  K. — h. 
pocztow. 3 6  K_ _  h

miesięcznie 4  Kor.
W innych państwach Związku po­
cztowego m ie s ię c z n ie  5 Koron. 
Zmiana adresu pocztowego 4 0  hai. 
Redakcya, Administracya, Drukarnia 
Lwów, ulica Chorążczyzny 17—19

Lwów. sobota 12 stycznia .1907
i- g s n m e i R K U  - i r r  —r —~~tiiw

w y c h o d z i  r a z y  d z ie n n ic '

Wydani# poranne.
Ceny ogłoszeń.

O głoszenia (inseraty) za 1 wiersz 
petitowy lub jego miejsce 3 0  nal. 
N adesłane za wiersz petitowy lub 
jego miejsce BO halerzy. 
N ekrologia za wiersz petit. 6 0  hal. 
Danie łiaa ia  o alubach, zaręczynach 
it.p  wiadomości po 1 Kot. za wiersz. 
D robne og łoszenia ,.a wyraz 6 h. 
najmniej 3 0  halerzy. Wyrazy gruh- 
szem pismem liczą się podwójnie.

Ceny oddzielnych num erów : 
Nr. popołudn. 6 h. z przesyłką 10 h. 
Nr. poranny 4  h. z przesyłką 6  h. 
Drobnych rękopisów nie zwraca się.

Kęaopisy i listy w sprawach redakcyjnych należy adresować do: Redakcyi S łow a P otskiego we Lwowie. — Listy w sprawach 
uprasza się nadsyłać pod adresem : A dm inistracya S łow a P o isk iega  we Lwowie. — Adres dla telegramów: S lo w c Lwów.

przedpłaty i odbioru pisma, ogłoszenia i teklaniacye 
— Nr. telefonii Redakcyi 541, Administracyi 740.

W y d a w ca : in ży ik ier  W A C Ł A W  W O L S K I. Kedaktor naczelny: Z L O M l IT  W  AS5[LSjW&KI.
» M M im n a ii t  i t m a h a j , — . j t  ,'iasir u-a ggg g jg?

BA a l c u  d a r x  I n  v w  s k i .

Sobota, 12 stycznia.
I m i o n a :  Rzymsk.-kat D zis: Honoraty P .— ju tro :

L I po 3 Ki. Hilarego. — Gr.-kat.: Dziś: 30. An>syi M. — 
lutro: N. po Rożd. llł. 7. — Słowiańskie: Dziś: Czesława, 
futro: Bogomira

Wschód słońca 7 54, zacnod 4‘23.
P o c i ą g i  kolejow e odchodzą ze Lwowa z dworca 

iłOwnego, (czas Srodkuwo-europejski): do  K rakow a 8'25*, 
S'35, 245*, 6‘35, 11, l z ’45*, 405; do Rzeszowa 405; Jo  
Poew ołoczysk 6 '2 0 ,1055, 2*71 *, 6*15, 9'50: dc Ccerniowiec 
5 15, 920, 240*, 10*40, 2‘51*; do K cłom yi 33 0 ; do -Siry- 
a 11.30; do Ław ocznego 7 30, 2 30, 6 25; do S am bor i 
i*55, 415, 10*51 ; do Jaw orow a 6 55, 6*— ; do Rawy 7 25; 
1135 (co niedzieli); do Bełżca 10*45, do S tan isław ow a 
3l58, do H usiatyna 9*10.

Pociągi pospieszne opatrzone gwiazdką, nocne (od 6 
wieczór do 559 rano) drukowane czarno.

Reaakcya „Słuwa P olsk iego11 otw arta codziennie od 
godz. 9-tej rano do 1-ej popoł. i od 6-tej do 3-ej wieczo­
rem. W dni świąteczne od godz. 11 do 12-tej w południe. 
Redaktor naczelni przyjmuje _d godr 10 do ll- te j rano.

K u s e a  I b ib l io t e k i .  Ossolineum : Biblioteka o- 
twarta codziennie muzeum w dni powsz. (prócz ponieuz). 
od 9_ i  nadto we wi or i piątek od 3—5, wrueaz. 11—1. Bi­
blioteka Uniweisytecka codcienie od godziny 8 d o i .  Muze­
um Dzieduszyckich, (Teatralna 18) w godzinach przedpo­
łudniowych w dni powsz. za zgłosz. — Biblioteka Poturzy- 
cka (hr. Dzieduszyckich, Rum owa 1. 17) codziennie 10—2 
prócz piątku — Muzeum przem ysłow e otwarte w dni 
powszednie (prócz poniedziałku) od godzir>9- .,w święta 
od godziny 10—1. Biblioteka Baworowskich (UjejuKiego 
2) codziennie od g 4 — 7 z wyjątkom s<*bót. — Biblio­
teka Pawlikowskich (ul. T rrcciego Maja 5) środy, sobotv‘ 
i niedziele od 1—12. — Bibliot. Politechniki w poniedzia­
łki, śrouy i piątki 10— 1. Biblioteka Towarz. Szewczenki 
(ulica Czarnieckiego 26) 2—6 (prócz nieaz. i św. ruskich). 
Bibl. Narodncgo Duma (Teatralna 22) we wtorki, środy, 
oiatki, soboty <5—1? i 3—ó. — Biblioteka gminy wyzna­
niowej izraelickiej (ul. św. Stanisława t  5) otwarta co­
dziennie z wyjątkiem Oiątku i soboty ód g. o—8 wieczór. 
Biblioteka publicznaT. S. L. (Trzeciego M ajab, I p,) otw ar­
ta codziennie 5 — 7 popoł. w n.edzielę i święta 10 — 12 
w poł

'Wytftawy ctMCj iii w y s t a w a  j e s i e n n a  
w Tow. przyjaciół sztua pięknych (Muzeum przemysłowe) 
coaz. od g. 10—4. O płata 60 h., w niedz. 30 h.

O d c z y ty  1 w y fc la d y  P o w s z e c h n e  w y k ł a d y  
U ii i w. prof. dr. W. it achnalsk „Dzieje kultury duchowej 
w Galicyi“ (1772- 1817), sala III Uniw. o g. 7 w.

1‘usii-il.łi I l ia  1 z g r o m a d z e n ia .  Walne zgroma­
dzenie Izby adwokackiej w sali rozpraw kurnych (ul. Bato­
rego) o g. 4 pop. — Posiedzenie Tow. Nauczycieli szkół 
wyż. sala XIII Uniw. o g. 7 w.

W id o w is k a  I zab aw y . Wieczór z tańcami Koła 
Goldmana 1 S. L. w Kasynie miejskiem o g. 8‘30 w. -  
Wieczór w Kasynie urzędniczem o g. 8 wiecz. -  Opłatek 
w „Sokole" (szkoła Konarskiego) o godz. 7 w. — W ieczo­
rek w „Skale".

T e a t r  n r l e j s l t l .  Dziś o godz. 3-30 pop. „Betleem 
Polskie" jasełka w 3 ukt. L. Rydla; — o g. 7 w. „Lohen- 
gfijn" opera w 3 akt R. Wagnera.

Ks. arcybiskup Syaion
Luskim wo

W przytoczonem  niedaw no przez nas om ów ieniu ' 
okólnika papieskiego w warszawskiern „S łow ie“ , dzien­
nik ten wyraził przypuszczenie, iż chodzi w tej spraw ie 
nie ty ie o  dopuszczenie języka rosyjskiego, ile białoru­
skiego do nabożeństw a dodatkow ego.

Ks. arcybiskup Sym on (skazany sw ego czasu na 
wygname za ogłoszenie dekretu z r. 1877, zakazującego 
używania jęz. ros.;, prostuje to  zapatryw anie w liście 
do  redakcyi „S łow a“ , datowanym  z Rzymu, który do­
słownie p rzy taczan y :

„Szanowny Panie Redaktorze 1 Jakkolw iek i beze- 
mnie m usiano już zapewne zwrócić uw agę szanownej 
redakcyi na błędną w iadom ość, podaną niedawno przez 
„S łow o" w spraw ie używania języka rosyjskiego w ko ­
ściołach naszych: jakoby chodziło tu nie tyle o język 
rosyjski, ile o  białoruski, o  którego w prow adzenie do 
naszego dodatkow ego nabożeństw a rząd rosyjsk. miał 
niby czynić staran ia w W atykanie od lat trzydziestu, a 
Stoiica ADostolska przed la ty  dziesięciu pod naciskiem 
tego rządu zapytyw ała biskupów  polskich o  zdanie w tej 
sprawne i że wszyscy ci biskupi, z wyjątkiem jednego, 
oświadczyli się przeciwko językowi białoruskiem u ze 
względu na niebezpieczeństwa, jakie miały stąd żagra 
żać katolicyzm owi —  pom im o to  jednak i ja, jako bli­
żej z całą tą spraw ą obeznany, poczjTuję sobie za obo ­
wiązek stanow czo zaprzeczyć całej tej relacyi, jako cał­
kowicie niezgodnej z praw dą.

Dość jest przeczytać ów dekret Śtolicy A postol­
skiej z r. 1877, o którym  w spom ina ow a relacya, aby 
się przekonać, że w caiej tej spraw ie chodziło iządow i 
o wprowadzenie do naszych kościołów  języka państw o­
wego, a nie jakichkolwiek narzeczy, czy to  ruskiego, 
czy białoruskiego, z usunięciem używanego od wieków 
języka polskiego, i że S tolica A postolska, poinform ow a­
na o celach, jakie rząd sobie zakładał przez tę  zm ianę 
języka polskiego na język wielkorosyjski, sam a „prioprio 
rnotu" ów  dekret wydała.

Co się tyczy języka białoruskiego, m ogę upewnić 
szanow ną redakcyę, że ani rz^d rosyjski nigdy tej kwe- 
styi, z przyczyn łatw o zrozumiałych, nie podnosił, ani 
też Stolica A postolska biskupów polskich o nią nigdy 
nie zapytyw ała i jeśli jeden z biskupów naszych przed 
dziewięciu laty skazany został na wygnanie, to  nie za 
to  wcale, jakoby był zwolennikiem wprowadzenia języka 
białoruskiego do dodatkow ego nabożeństw a, lecz, że się 
poważył po dwudziestu latach nadużyć i gw ałtów  ze 
strony władz rządowych i niektórych złych księży w dye- 
cezyi mińskiej, ogłosić ów dekret Stolicy Apostolskiej 
z r. 1877 i nalegał na wykonanie jego. D e k r e t  t e n

i d z i s i a j ,  p o m i m o  n o w e g o  o k ó l n i k a  k u ­
r y  i r z y m s k i e j  d o  b i s k u p ó w  p o l s k i c h ,  z a ­
c h o w u j e  m o c  s w o j ą ,  tak, że i teraz nie wotno 
w prow adzać do nabożeństw a docatkow ego języka ro­
syjskiego na miejsce oolskiego, l e c z  d o z w o l o n o  
t y l k o ,  w z g l ę d n i e  z a l e c o n o  n a w e t  u ż y ­
w a ć  g o  o b o k  z w y c z a j n e g o  p o l s k i e g o  
t a m ,  g d z i e  s i ę  t e g o  o k a ż e  r z e c z y w i s t a  
p o t r z e b a ,  j a k  n. p.  p r z y  u f o r m o w a n i u  s i ę  
g d z i e ś  l i c z n e j  g r u p y  n a w r ó c o n y c h  d o  
k a t o l i c y z m u  p r a w d z i w y c h  R o s y a n .  Jedno­
cześnie wszakże takież sam e praw o przyznano w pu 
dobnych wypadkach i innym językom i narzeczom . Że 
jednak mogłyby stąd wyniknąć pewne trudności, niepo­
rozumienia i zatargi, S tolica Aposiolska ostateczną de- 
cyzyę zastrzegła sobie

X . Fr. A. Symon, A rcybiskup".

Z Rosyi i Zaboru.
Napad aa stacyę.

O strow iec. (Tel w (A H a siacyę tutejszą napadło 
czterech ludzi uzbrojonych i zabrało z kasy 2700 rb.

A re sz to w a n ia  bo jow ców .
W arszaw a . (Tel. wł.) Przy onegdajszych masowych 

aresztow aniach w fabryce na Targów ku agenci wydziału 
ochrony aresztow ali 50  członKów orgam zacyi bojowej 
partyi socyalno-dem olcatycznej.

O gółem  w ciągu tygodnia aresztow ano w W arszr 
wie około  100 bojowców obu partyj. WląKsza część 
aresztow anych należy do w arstw y robotniczej.

bandytyzm.
W arszaw a. (Tel. pryw.) O negdaj rano krążyło ko­

ło stacyi tow arow ej sześciu bandytów  i ograbiło dwu 
inkasentów firm węglowych. Gdy, obłowiwszy się, we 
szli do jednej z piwiarń, polieyant Tum anów, śledzący 
bandytów , naprowadził na ich ślad oddział wojska i na 
jego czele wszedł do piwiarni, ale zaraz u wejścia legi 
trupem , ugodzony kilkom a strzałam i. Wojsko dało salwę, 
jeden bandyta padł. Na, odgłos strzałów  nadbiegł rew i­
rowy na czele licznego patrolu i mimo gęstego ognia ze 
strony uciekających bandytów  dwóch ujęto. Trzech zaś 
uciekło. O kazało  się, że aresztow ani byli robotnikam i 
bez zajęcia.

Z zam ętu.
P e te rsb u rg . (Ag. Ros.) O bow iązki głównego pro­

kuratora wojennego po zabitym gen. Pawłowie powierzo 
no generałowi G r e i m o  w i.

P e te rsb u rg . (TBK.) M orderca gen. Paw łow a zo­
sta ł ubiegłej doby powieszony.

RSJDYARD KfPLiN G .

HZ HZ j ?3
Przekład F. C hwaiiboga.

(Ciąg dalszy.)
I zanim Holden zdoial ją pow strzym ać, pochyliła 

się do jego stóp  i dotknęła ich ustami. Potem  podnio­
sła się zwinnie i przyciskając dziecko do piersi, w y­
buchła na wpół d z ik o :

—  Czy to  praw da, że wasze dumne „m em -log" 
białe żyją trzy razy dłużej od nas ? Czy to  p*awda, że 
nie wychodzą za  mąż, póki się nie zestarzeją ?

—  W ychodzą za m ąż, kiedy są  dorosłe.
— '..ie in , ale m ają wtedy dwadzieścia pięć lat.
—  Rzadko mniej.
— „Ya Iliah! Dwadzieścia pięć la t! Któż, chyba 

zmuszony, żeni się nawet z ośm nastoletnią dziewczyną ? 
W tym wieku starzejem y się z każdą niemal godziną. 
Dwadzieścia pięć lat! Będę sta rą  kobietą w tym wieku, 
a te „m em -log" są zawsze m łode! Jak  ja ich niena- 
wldzę!..

—  Cóż ci zawiniły ?
—  Nie m ogę tego OKreślić. Ale wiem tylko, że 

może teraz istnieje na świecie kobieta, o dziesięć lat 
starsza odem nie, k tó ra  za dziesięć lat zdobędzie twoje 
ssree, kiedy ja już będę staruszką o siwych włosach 
i piastunką dziecka twojego syna T o  niesprawiedliwe I 
to  straszne 1 one ta k ie  powinny um ierać 1

— Stuchaj mata, choć czyha na ciebie, jak m ó­
wisz, wiek sędziwy, ooecnie jesteś jeszcze dzieckiem 
i zaraz weźmie cię k toś starszy na ręce.

—  T ota  ! uważaj na T o tę ! Nie rozbij mu głowy* 
tv ś  także wielkie dziecko, panie mój i władco.

Amiira śmiała się, otuliwszy T o tę  ramieniem, 
a  Holden znosił ją ostrożnie ze schodów . T o ta  otw orzył 
szeroko oczy i uśmiechał się jak cherubin.

Było to  miłe, cichutkie dziecko i Holden nie miał 
jeszcze czasu zdać sobie sprawy z jego istnienia, kiedy 
już T o ta  stal się bożkiem o ztotych kędziorkach i abso­
lutnym tyranem  m ałego domku pod miastem .

N astały dla Ainitfy i Holdena m iesiące zupełnego, 
bezgranicznego szczęścia, szczęścia odgrodzonego od 
reszty św iata wysokim parkanem , poza którym  czuwał 
P ir Chan.

\V ciągu dnia oddaw ał się Holden zajęciom swo- 
iego zaw odu, z sercem  pełnem litości dla wszystkich, 
którzy podobnego szczęścia nie kosztow ali. Dla małych 
dzieci okazyw ał szczególną symDatyę, co m łode matki 
ogrom nie bawiło i ujmowało. W ieczorem w racał do 
Amiiry. Miała mu zaw sze m nóstwo do opow iadania 
o  niesłychanych czynach Toty. Już umiał klaskać w ręce, 
kiwać palcem, aie nie bezmyślnie, wiedział doskonale 
dlaczego —  poprostu cud! Innym znowu razem  wyśli­
znął się z łóżeczka i stanął sam na nóżkach tak  długo, 
że można było trzy razy odetchnąć.

—  A powoli oddychałam , objaśniała Amiira, bo  serce 
orzestało mi bić z radości.

Później T o ta  zaznajom ił się ze zw ierzętam i. P o ­
znał woły, szare wiewiórki, m angustę kryjącą się w dziu­
rze koło studni i szczególnie polubił papugę Mian Mittu, 
k tórą w sposób okrutny ciągnął za ogon. Mian Mittu 
krzyczała przeraźliwie, póki Am iira albo Holden nie 
przybyli jej na pomoc.

t -  A ladaco, to  tak się obchodzisz ze sw oją przy­
jaciółką! „ to b a h ! to b a h !"  fe l fe! Ale ja mam sposób, 

i że nasz maty będzie mądry, jak Suleiroan i Afkuun

(Salom on i P laton). P rzypatrz się —  mówiła Amiira, 
wyciągając z haftow anego w oreczka garść migdałów —  
widzisz, o to  biorę siedm w imię W szechmocnego.

Posadziła na wierzchu klatki rozzłoszczoną Mian 
Mittu całą najeżoną i siadłszy między ptakiem  a dzie­
ckiem, ODierała migdał mniej biały od jej zębów.

-— T o  są czary poważne, me śmiej się, mój drogi. 
P atrz , OiO daję jedną połow ę papudze, a drugą naszemu 
dziecku.

Mian Mittu wzięła ostrożnie z ust Amiiry swoją 
cząstkę, a drugą wraz z pocałunkiem  otrzym ał Tota 
i pogryzł wolno migdały, wytrzeszczając zadziwione 
ślepka.

—  Będę pow tarzać codziennie przez cały tydzień 
ten obrządek, a dziecko nasze na pewno wyjdzie na 
wielkiego mówcę i m ędrca. Powiedz T o ta , czem chcesz 
zostać, kiedy dorośniesz, a ja będę miała siwe włosy ć

Za całą odpowiedź podciągnął T o ta  pod siebie 
pulchne nóżki, pełne rozkosznych dołków. Umiał już 
czołgać się na czworaku, ale pierwszej wiosny życia 
nie chciał m arnować na próżne gadaniny. Nie chciał ni- 
czem zostać, chciał tylko pociągnąć za ogon Mian Mittu

Kiedy z biegiem czasu o trzym ał srebrny pas, który 
obok am uletu na szyi stanowił głów ną podstaw ę jego 
stroju, przedsięwziął niebezpieczną wycieczkę na po­
dwórku do P ir Chana i ofiarow ał mu cały swój maią- 
tek w zamian za spacer na koniu Hoidena. Wiaział nie­
raz, jak m atka Amiiry prowadziła handel zamienny 
z wędrownymi kram arzam i. Oczy P ir Chana zaszły 
łzami. N a swojej starej siwej głowie, postawił nieudolne 
nożyny chłopca na znak wierności, a  poiem zaniósł zu­
chwałego aw anturnika do matki i przepowiedział, że 
T o ta  będzie wielkim wodzem, zanim mu się wąs wy­
sypie.

(C. d. o.).



„S Ł O W O  P O L S K IE “ Nr. 20 robo ta  12 stycznia 1907.

W arszaw a (TBK.) Sąd wojenny wydal wczoraj 
znowu s i e d m  w y r o k ó w  ś m i e r c i .

Rys a. (Ag. Pet.) Z wyroku sądu wojennego polo- 
wego rozstrzelano we wsi A ltenwog czterech włościan, 
którzy zabili dwu urzędników policyi. Zabójców wykry­
ła ludność miejscowa.

Łódź. (Tel. wł.) Zastrzelony onegdaj na ulicy szef 
żandarm eryt łódzkiej nosił dwa nazwiska: Żadko-Andre- 
jew, był w randze rotm istrza i zajmował stanow isko 
starszego pom ocnika naczelnika żandarm eryi powiatu 
łódzkiego i łaskiego. Zabity został na rogu ulicy W scho­
dniej i Południowe] (a nie na Andreiewskiei, jak podało 
Biuro koresp. —  ulicy takiej niema w Łodzi. Red.).

O d strzałów  karabinowych nadbieglego patrolu 
sozackiego raniony lekko został G oldberg, subiekt han­
dlowy i raniony śm iertem ie niejaki Damei.

Przechodząca podczas strzałów  kobieta około 30- 
letnia, ze strachu padła trupem  na ulicy.

•t; Zm iany w najw yższej adm inistracyi.
M edyolan. (Tel wł.) Petersburski korespondent 

dziennika „C orriere dela S erra" denosi, że w P etersbur­
gu obiegają pogłoski o licznych zm ianach, jakie mają 
nastąpić na najwyższych stanow iskach administracyjnych. 
D otąd pewną jest rzeczą ustąpienie m inistra m arynarki 
Birilewa, co odnieść należy do okoliczności, że uchwa­
lona niedawno pod przewodnictwem  cara reoiganizacya 
marynarki nie może być przeprow adzoną z pow odu tru ­
dności finansowych. K orespondent donosi dalej, że ad ­
mirał DuLasow ma najwięcej szans objęcia następstw a 
po Birilewie.

R ożne w ieści.
Petersburg. (TBK.) G enerała Rennenkampfa m ia­

nowano kom endantem  III korpusu armii.
B rian sk . (Pet. Ag.) P ociąg  osobow y, który w yru­

szył stąd  w nocy, spadł z w ysokiego nasypu kolejowe­
go. Liczba o n ar dotąd nieznana, w każdym  razie jest 
niemała.

Rada państwa.
P osied zen ie  Izby p osłów .

W ieuen. (TBK,) Posiedzenie Izby posłów zaczęto 
się wczoraj o godz. 11 m. 15. Minister rolnictw a przed­
łożył zamknięcie rachunkowe państw ow ego funduszu m elio­
racyjnego za r. 1905.

Minister skarbu przedkłada projekt ustawy*,, upo 
ważniającej rząd do niezawierania z rządem  węgierskim 
trak tatu  dodatkow ego do traktatu o monecie i waiucie 
w spraw ie dalszego wybijania m onet niklowych tudzież 
projekt ustawy w spraw ie dalszego wybijania m onet 
niklowych.

Izba przystąpiła io  daJszej rozpraw y nad ustawą
0 ochronie w yborów , do obrad nad §§ 1— 14.

Prezydent oznajm ia, że p. F e r j a n c z y c  z po 
wodu choroby nie m oże uzasadnić sw ego wniosku 
mniejszości i d latego go cofnął.

Spraw ozdaw ca mniejszości p. M a l i k ,  nieobecny 
na sali, traci głos.

Pp. C h o ć  i V o  g 1 e r uzasadniali swre wnioski 
mniejszości w spraw ie nadużycia władzy urzędowej.

P . H r u b y uzasadm a wniosek mniejszości w sp ra­
wie trw ania następstw  kary.

Minister sprawiedliwości K l e i n  oświadczył się 
przeciw wnioskom V oglera i Choca, w skazirąc na swe 
ośw iadczenie w komisyi, iż ustawy istniejące dają iuź 
w ystarczającą oenronę przeciw nadużywaniu władzy urzę­
dowej. Również oświadczył się przeciw wnioskom Hru- 
bego, natom iast polecił do przyjęcia wniosek p. Erba, 
ustalający trw anie skutków  kary na lat 6.

P . S o b o t k a  oświadcza się za wnioskami mrrej- 
szości Choca i V oglera.

P . N o s k e polemizuje z chrzescijansko-socyalnymi 
posłami, zaznaczając, że w łaśnie agitacya wyborcza tego 
stronnictw a czyni niniejszą ustaw ę konieczną.

P  A d l e r  ośw iadcza, że socyalni-dem okraci po ­
w ialiby  ustaw ę z radością, gdyby udzielała ona ochro­
ny warstwom  pod względem gospodaiczym  słabszym ; 
rzecz ma się jednak przeciwnie. Co się tyczy paragrafu 
kaznodziejskiego, to  wobec potężnej organizacyi ducho­
wieństwa w Austryi wszelkie ustawowe postanow ienia są 
bezskuteczne.

W dalszym ciągu dyskusyi szczegółowej nad gru­
pą pierwszą ustaw y o  ochronie w yborów , hr. S t e r n -  
b e r  g polem :zował z p. Adlerem, dow oazac, że nie­
praw dą jest, jakoby socyaliści byli w Austryi prześlado­
wani. Przeciwnie cala prasa i rząd tw orzą jeden wielki 
kom itet wykonawczy socyalistów . Mówca generalny 
W i n t e r  zrzekł się głosu, pcczem  grupę pierwszą 
uchwalono w brzmieniu komisyjnem z nieznacznemi 
zmianami.

Przystąpiono do grupy d ru g ie j: postanowienia
karne za rozbijanie zgrom adzeń. Przemawiali pp. dr. 
Adler i Fressel, poczem posiedzenie zam knięto. N astę­
pne dziś o g. 11 przed południem.

W iedeń. (TBK.) Przy końcu wczorajszego posie­
dzenia Izby posłów  zgłoszono następujące nagłe wnio­
ski: Poseł Schlegel w spraw ie ustawy o podwyższeniu 
em erytur wdów i siero t po wojskowych. O desłano bez
1 czytania do kom isyi; —  poseł Binder w sprawie uzu­
pełnienia przepisów procedury karnej w ten sposób, aby 
o ile jawność głównej rozpraw y jest wykluczona, zaka­
zane było także publiczne ogłaszanie treści ro zp raw ; — 
Pacher w sprawie ustawy o nieuczciwej konkurencyi.

P o sied z en ie  Izby panów .
W iedeń. (TBK.) Izba panów przyjęłu na początku 

t biedzenia jednomyślnie wniosek prezydyum, aby arcyks.

Rajnerowi wyrazić mi eniem Izby życzenia przy sposo­
bności 80  rocznicy urodzin.

W obec wyrażonych z wielu stron życzeń przerwał 
następnie przewodniczący posiedzenie ao  godz. 4 popo 
łuJniu.

Izba panów zebrała się o g. pół do 5 ponownie. 
Szef sekcyi Exner, jako referent komisyjny, przedłożył 
spraw ozdanie o noweli przemysłowej.

M inister handlu F orzt wygłosił dłuższą przemowę, 
dowodząc, że nowela przynosi kilka postanow ień, pro 
wadzących do zdrowej polityki stanu średniego. Mówca 
z zadowoleniem  pow itał fakt, że komisya Izby panów 
przyjęła paragrafy o dowodzie uzdolnienia w przemyśle 
handlowym wedle zaw artego pom iędzy rządem  a komi- 
syą Izby posłów  kom prom isu. M ówca tylko ma zarzuty 
co do niektórych postanow ień komisyi Izby panów, jak 
np. co do usunięcia od koncesyi handlu piwem flaszko 
wem. Minister dom agał się zmiany postanow ień o  term i­
natorach.

P o  krótkiej dyskusyi ogólnej przystąpiono do dy­
skusyi szczegółowej. Przy § 15 o piwie flaszkowem 
referent podniósł, że § ten jest właściwie bezprzedm io­
tow y wobec § 24, -k tóry  pozw ala rządowi w razie po­
trzeby zapiow adzić obow iązek koncesyi. P aragraf ten 
przyjęto w brzmieniu komisyjnem.

§ 37 o term inatorach przyjęto zgodnie z uchwałą 
Izby pesłów .

W § 38 o braniu miary w składach gotowych 
ubrań zrów nano przepisy, proponow ane przez komisyę 
i uchwalono jednakow o ulgi dla konfekeyonistów  mę- 
zkich, jak i kobiecych.

W szystkie inne paragrafy  przyjęto wedle propo- 
zycyi komisyi i ustaw ę uchwalono także w trzeciem  
czytaniu.

N astępne posiedzenie Izby panów odbędzie się 21 
stycznia z porządkiem  dziennym, obejmującym także 
resztę reform y wyborczej. Potem  Izba przystąpiła do 
posiedzenia tajnego,

Spraw y parlam entarne.
W iedeń . (Tel. wł.) W czoraj w południe zebrała 

się konfereneya przewodniczących klubów dla ustalenia 
program u prac Izby poselskiej. P o  dłuższej dyskusyi 
na wniosek prezesa ministrów br. Becka w ybrano ściślej­
szy kom itet, w sktad k tórego w chodzą: hr. Vetter,
p. Abrahamowdcz, dr. Kram arz, dr. G ross, dr. Chiari 
i dr. Fux. Ten subkom itet otrzym ał polecenie ułożenia 
szczegółow ego planu prac.

Z przebiegu obrad podnieść należy, że p. Abraha- 
mowicz w ostry  sposób zwrócił się przeciwko usiłowa­
niom tych posłów, którzy chcą uniemożliwić przedłoże­
nie o kengrui. Mówca pouniósł, że przedłożenie to 
znajdzie większość w Izbie, zwłaszcza, że wszystkie 
większe stronnictw a są za niem. O gólnie też podno­
szono, że ze względu na krótki czas obrad Izby przed­
łożenie o tytule inżynierskim pozostawionem  być musi 
do załatw ienia przyszłej Izbie

W iedeń . (Tel. wl.) Subkom itet, wybrany na kon­
ferencji przewodniczących klubów, powziął wczoraj wie­
czorem następującą uchw ałę: Dziś i w poniedziałek
przyjdą pod obrady : przedłożenie o sprzedaży własności 
państwowych, konw ersya żądań hipotecznych z bezpie­
czeństwem pupilarnem, tudzież listów zastawnych buko­
wińskiego banku krajowego.

Następnie przyjdą przedłożenia przem ysłowe a m ia­
nowicie ustawa o sztucznem winie, ustaw a o handlu 
dom okrążnym , o  niedozwolonej konkurencyi i nowela 
przem ysłowa. D opiero po załatwieniu tych przedloźeń 
przyjdą pod obrady przedioż.enia w spraw ie urzędników, 
następnie ustawy wojskowe, a w końcu reszta ustawą 
wyliczonych sw ego czasu przez prezesa ministrów, jako 
najważniejsze. Na ostatniem miejscu stoi kredyt w sp ra­
wie klęsk elementarnych.

W kolach przewodniczących klubów istnieje za­
miar wyczerpania tego całego program u pracy. Podnie­
sione z wielu stron życzenie zezwoienia na kolportaż 
dzienników, ma być pozostaw ione przyszłej Izbie.

W iedeń . (Tel. >vł.) Izba panów zbierze się d. 22 
b. m. na posiedzenie i będzie przez szereg dn; obrado­
wać ! D opiero 22 b. m. przyjdzie do czytania ustawy 
o reform ie wyborczej.

W iedeń . (Tei. wł.) Wczoraj kolportow ano tu wia­
dom ość, że szereg posłów powołanych ma być do Izby 
panów. N adto donosi „D ie Zeit", że kilkunastu człon­
ków izby panów', piastujących tę  godność dożywotnio, 
ma otrzym ać godność dziedzicznych członków Izby pa­
nów. Między tymi wymienia „D ie Z e it“ hrabiego P o ­
tockiego.

W iedeń. (TBK.) Komisya konstytucyjna załatwiła 
na wczorajszem posiedzeniu ustaw ę o przeprowadzeniu 
aktu generalnego w Algeziras i w ybrała dr. G rabm ayra 
spraw ozdaw cą do Izby.

Poprawa bytu urzędników  i nauczycieli.
W iedeń . (TBK.) Komisya budżetowa Izby posłów 

zebrała się wczoraj wieczorem na posiedzenie i po 
uchwaleniu ustawy w spraw ie kredytu w ojskow ego w 
kwocie 141,800.01)0 kor. przystąpiła do dyskusyi nad 
ustaw ą o polepszeniu płac urzęarików  państwowych, 
Posłow ie K ram arz, Lócker i Hoffman oświadczyli się 
za cofnięciem ustawy o jednorazowym  dodatku droży- 
żnianym. a natom iast za uchwaleniem, aby ustaw a o  po ­
lepszeniu plac obow iązyw ała wstecz od 1 stycznia 1907 
r. W dyskusyi zabierał głos także minister skarbu Ko- 
rytowski, który między innemi ośw ;adczył, że proiekt 
ustawy, dotyczący persunalu nauczycielskiego, jest już 
w opracowaniu i w krótce będzie wniesiony tak, aby 
m ógł weiść w życie równocześnie z obecną ustawą. 
Dyskusyi nie ukończono i odroczono ją do następnego 
posiedzenia komisyi.

O b rad y  ugoaowe.
B udapesz t. (Te!, wl.) P rezes ministrów dr. We 

kerle w następnym tygodniu przybyć ma do Wiednia 
celem wzięcia Ldzialu w obradach nad ugodą.

Z w o łan ie  se jm ów .
W iedeń . ( Tel. wł.) W celu dania m ożności sej 

mom uchwalenia względnie zaięcia stanow iska w spra 
wie przymusu w yborczego zam ierza rząd z  końcem lu­
tego i z początkiem  m arca Dr. zwołać wszystkie sejmy 
krajow e na sesyę.

Za 20 m ilionów  niklu
W iedeń . (TBK.) Rząd na wczorajsaem mosiądze- 

niu Izby posłów wniósł projekt ustawy o wybiciu 20 
milionów m onety niklowej, z czego 14 milionów przy­
padłoby na Austryę, a 6 milionów na Węgry.

A rcyksiążę  R ainer.
W iedeń. (T bK .) Z powodu ośm dziesiątej rocznicy 

urodzin arcyks. Rainera, wieie dom ów było udekorow a­
nych. O  g. pó> do 9-ej arcyksięstw o byli w kościele nu 
cichej mszy, poczem  przyjmowali liczne agatulacye od 
domu cesarskiego i deputacyi.

Sejm  w ęgiersk i.
B udapesz t. (TBK.) Sejm w ęgieiski na wczo.ai- 

szem posiedzeniu om awiał w d a’szym ciągu Dudżet mi 
nisterstw a ośw iaty. P . Bella (Słowak) krytykow ał poli 
tykę szkolną. Minister ośw iaty, hr. Apponyi w dłuższej 
przem owie polem izował z nim i oświadczył, że wpraw 
dzie nie chce uniemożliwić nauki języka ojczystego, ale 
w interesie milionów obywateli jest, ażeby każdy oby­
watel węgierski hołdował zasadzie, że tu  w tym kraju 
W ęgier jest panem. (D ługotrw ałe oklaski —  wrzawa u 
posłów  narodow ościowych).

O dznaczenia.
W iedeń . (TBK.) Cesarz nadał biskupom przemy 

skim gr. kat. ks. Czechowiczowi i rz. kat. ks. Pelcza­
rowi godność tajnych radców .

W iadom ości krakow skie.
K raków . (Teł. pryw.) Przewodniczącym  nowegw 

klubu, jaki się utw orzył w Radzie miejskiej z częśc 
członków większości, test radca dw oru Matusiński, za 
stępcą radca sądowy M uczkowski, sekretarzem  adw. dr. 
Bykowski. Klub nowy nie ma żadnego zabarwienia po ­
litycznego i będzie pop.erat każdą spraw ę ważną dla 
m iasta, bez względu, czy pocnodzić będzie z większości, 
czy mniejszości.

Dwaj pozostali chorzy, Którym wstrzykiwano pro 
paraty rtęciowe na klinice chorób skórnych, są  już zu 
pełnie zdrowi. W czoraj odbyła się sekeya zwłok W lad. 
Kozika.

A resztow ano tu 57-łetnią M aryę Szczeroowską 
i  N ow ego Targu, k tóm  tiudniła się zaw odowo ułatw ia­
niem popisowym wychodźtwa do Ameryki.

K rak ó w . (Tel. pryw.) Projekt reform y manipula- 
łacyi w m agistracie jest już gotow y i wkrótce zostanie 
w prow adzony na próbę. Urządzony będzie kurs dia 
urzędników m agistratu, celem pouczenia ich o nowym 
sposobie manipulacyi.

R uch kolejow y.
S tan is ław ó w . (TBK.) Z  powodu zawiei śnieżnych 

wstrzym ano wczoraj ruchu, ogólny na szlakach Koło- 
m yja-Stefanówka, Czortków-Husiatyn, WygnanKa-Skata, 
Teresin-lwanie Puste, Gstrów -B erezowica-K opyczyńce i 
Biała Czorckowska-Znleszczyki aż do odwołania.

W ieści z z a b o ru  p ru sk ieg o .
Berlin. (Tel. wł.) „Koln. Zig. * donosi, że po pod­

jęciu nauki w szkołach stw ierdzono, że w W. Ks. Po- 
znańsKiem obecnie strajkuje tylko 3 3 .000  dzieci, pod­
czas gdy do niedawna było strajkujących 4 8 .000  dzieci.

P o zn ań . (Tel. pryw.) W Pile toczvl się w ponie­
działek proces przeciw ma>stro\vi m alarskiemu Cerajew- 
skiemu o  obrazę nauczyciela Giinthera, a to  z puwodu, 
że Cerajewski zażądał iisiowme zwrotu zabranej iego 
uziecku przez p, G iintnera niemieckiej książki do n ab o ­
żeństw a, na której umieścił dopisek : „ tego  dziecku nie­
mu czytać nie w olno“ . Sąd skazał Ceraiett .-.kiego na 6 
miesięcy więzienia.

G azety niemieckie donoszą, ze Polacy w obu wro 
cławskich okręgach wy borczych zam ierzają postaw ić kan­
dydaturę m ecenasa Bernarda Chrzanow skiego z P ozna­
nia. Byłaby to  pierwsza kandydatura polska na posła 
z VVroclawia.

Dernburg o koloniach.
B erlin . (13. Wolfa). W sali M ozarta wczoraj wie­

czorem  dyrektor kolonij D ernburg wygłosił długi odczyt 
w spraw ie kolonij. Prelegent doszedł do wTmosku, ze 
kolonie niemieckie są dla narodu niemieckiego kwestyą 
jego przyszłości, kw estyą chleba i zarobku dla wielu 
milionów.

Z sejm u pru sk iego .
Berlin. (TBK.) Sejm przez aklam acyę w ybrał do ­

tychczasowe prezydyum.
B erlin . (B. Wolfa). W seimie prusKim poucza; 

dyskusyi budżetowej zaorał glos poseł ks. prałat S t y -  
c h e I i oświadczył, że nie może wyrzec się om ówienia 
antypolskiej polityki, ponieważ pierwsze czytanie Dudże- 
tu daje jedyną możność spełnienia tego polecenia wy­
borców  polskich. Przewidziane w mowie tronowej wzmo­
cnienie żywiotu niemieckiego na wchodzie oznacza zapo­
wiedź now ego ucisku Polaków . Niechaj się pozostawi 
Polakom  religię, język i ich właściwości, a będzie 
Wówceas panował w Polsce spokój. Pruskie zarządzenia, 
jak np. przemiana polskich nazw miejscowości sprząc i- 
wiają się wszeikim historycznym tradycyom , zakazy
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wobec prasy itp. potępia także wielu rozumnych Niem­
ców. Polaków wsz; stkich krajów łączy wspólne trudne 
położenie, tw orzą oni jeden naród. S tanow czy pro test 
wywołało zarządzenie rządu, aby Polakom  odebrać 
najświętsze dobro, dzieci poiskie. Rząd obchodzi się 
z polekiemi dziećmi, jak gayby cnodzko o  własność 
państwa. P raw a rodziców i używania języka ojczystego 
polegają na ich naturainem prawie.

M inister oświaty S tudt wywodzi, że polski strajk 
szkolny nie został wywołany względami religijnymi, lecz 
wyłącznie politycznym i Ze strony Polaków  wchodzi 
w grę zucnwałość. N a złe obchodzenie się nie m ogą się 
Polacy żalić. W SOO szkołach w piowutcyi poznańskiej 
odbywa się nauka religii po polsku. Za obecnych rzą­
dów poziom obyczajowy i dobrobyt Polaków  bardzo się 
podniosły i tych rządów  będzie się przestrzegało i na- 
A&l, a gwałtów si ę me użyje, aby nie twoi zyć męczenników. 
Rząd jednakie stale i konsekwentnie będzie dążył po 
dotychczasowej drodze.

Papież do biskupów
francuskich.

Rzym . (TBK.) O rgan  watykański „O sservątore 
R w ia n o “ w nadzwyczamem wydaniu ogłasza pismo pa­
pieskie do biskupów francuskich. Pism o to rozpada się 
• , 3 części:

Część pierwsza om awia obecne położenie kościoła 
Francy i i dodaje otuchy biskupom  francuskim.

Część druga dotyczy spraw y dóbr kościelnych i 
-upiera zarzut, jakoby papież dopuścił do konfiskaty 
tych dóbr Papież wykazuje, że państw o chciało pozo- 
iawić kościołowi dobra poc. warunkiem poddania się 

erganizacyi, której kościol w żaden sposób nie mógł 
jJTzyjąć bez zniszczenia b o s k i e j  swej kor.stytucyi. 
rlościół przeto znalazł się w położeniu przy musowem i 
mygi oprzeć się niesprawiedliwemu rabunkow i. Ustawa
0 „związkach wyznaniowych" nie zgadza się z hierar­
chią kościelną, k tóra jest b o s k i e g o  pochodzenia Pa- 
ineż  zm uszony był przeto ją odrzucić bez wzgiędu na 
ciężkie m ateryałne ofiary, z obaw y przed jej następ­
stwami. P ism o stw ierdza następnie, że me jest prawdą, 
jakoby we Francyi odrzucono to , co przyjęto w Niem 
czech, albowiem stosunki tam  były odmienne. N iem ie­
ckie zWiązKi wyznaniowe, które zresztą są tylko to le ro ­
wane, uznają hierarcnię kościelną, czego ustawa francu­
z a  me czym. Żądanie corocznej deklaracyi na odpra­
wianie nabożeństw  nie daw ało też żadnej pewności ko­
ściołowi.

Zresztą kościół byłby je tolerow ał, gdyby okólnik 
ministeryainy me stw arzał proboszczom  w ich kościo­
łach sytuacyi niemożliwej. Co się tyczy nowej ustawy 
m inistra Brianda, to , co do dóhr kościelnych, jest ona 
poprostu konfiskatą, na ogół zaś w prow adza anarchię i 
zam ęt na szkodę całego Kraju.

T a ustaw a jest ty lko zaostrzeniem  ustawy sep ara ­
cyjnej taK, że papież zm uszony był do jej odrzucenia. 
Usiłowania przeciwników kościoła, aby zrzucić odpow ie­
dzialność na papieża za obecne położenie, dow odzą, iż 
są oni św iadom i, że zrobili coś. co nie odpow iada ży­
czeniom i m teresom  kraju.

Część trzecia odwołuje się do wyroku historyi, 
która kiedyś orzeknie, że papież postąpił taK, jak po­
stąpić był powinien. Papież nie występuje przeciw w ła­
dzy świeckiej, ani przeciw pewnej form ie rządu, lecz 
dąży do utrzym ania boskiego dzieła Jezusa Chrystusa
1 całą siłą bronić będzie hierarchii kościoła, oraz nie­
tykalności dóbr i wolności. W końcu pismo dodaje, że
ziowiek powinien się oddaw ać wyższym troskom , ani­

żeli troski przem ijające wypadków życia, że najwyższa 
adość duszy polega na tein, ażeby spełniać nadludzkie 

uhowiążki bez względu na ofiary, przez co czci się 
8oga i służy miłości. W reszcie papież udziela biskupom 
bancuskim błogosławieństwa.

Odkrycie starego fresku.
Paryż. (TBK.) W pałacu papieży w Avignonie 

m rinistrz m iasta w pokoju, który zajmował niegdyś pa­
pież Klemens VI, odkrył pod tynkiem wspaniały fresk 
z XIV wieku D alsze prace około usunięcia tynku i od- 
llonięćla malowideł ściennych prowadzić będą rzeczo­
znawcy.

Po śm ierci szacha.
Berlin. (Tel. wł.) Bawiący tu zastępca perski 

v. Brukseli w rozm ow ie z redaktorem  ,.Berk Tageblat- 
tu“ zaprzecza wieśe.om, jakooy zgon szacha rmał dać 
powód do niepokojów. Nowy szach ma być zdecydo­
wany prowadzić dalej polirykę reform o  ca.

Berlin. (Tel. wł.) Dzienniki donoszą, że nowy 
szach kazał na nowo poutw ierać bazary, aby zapobiedz
niepokojom.

Zwłoki zm arłego szacha złożone są tymczasem na 
katafalku z m arm uru, obwinięte w białe płótno i przy­
kryte Kwiatami. Pr; ed zwłokami bez przerwy odpra­
wiane są modły. W czoraj książęta i wyżsi urzędnicy 
odeżytywah koran przez zwłokami. N astępnie przyjdą 
urzędnicy woiSKOwi, także członkowie parlam entu oka- 
-■-ą żałobę przez to , że zam iast wygłaszać mowy w par- 
iamencie, odczytywać będą koran przed zwłokami.

L ondyn. (Tel. wł.) T rzeci z rzędu syn zm arłego 
czacha Abdul Faht ciągnie z lO.OOu ieźdzców na Tehe- 
. .ni ogłasza się jako zwolennik parlam entaryzm u i wpły­
wów angielskich.

„S tandart“  twierdzi, że zaw artą została ugoda po­
między Rosyą i Anglią w sprawie wspólnego postępo­
wania w Persyi.

S p ra w a  m aro k ań sk a .
Tanger. (Niern. Tow. kablowe). Poddawanie s:ę 

zwolenników RajfLilefflo trwa dalej. Ben M ansar dostał

się do niewoli i p^z&w.eziony zosrał do Fezu. Wśród 
szczepu Benisaur, gdzie się schronu Rajzułi, zaszło roz­
dwojenie.

W ypadki i k a tas tro fy .
S tra sb u rg . (TBK.) V/ fabryce pieców ,,h e b e rt et 

C-nie“ nastąpił wczorai wybuch celulozy. Dwudziestu ro ­
botników , przeważnie młodych chłopców i dziewcząt, 
zginęło.

W lede.. (TBK.) Z powodu zgonu królowej hano­
werskiej zarządzono żałobę dw orską od 10 b. m. na 
dni 14.

W iedeń. (TBK,) Cesarz wrócił wczoraj wieczór 
z Budapesztu.

Londyn. (Tel. wł.) Z Konstantynopola donoszą, 
że sułtan ciężko zaniemógł i lada ch\t iia oczekują 
zgonu.

W iatiomcwci bieżące.
® |t* str£ e i«  silu  m t*searoi»  (z obserw ato­

rium  astronom . Roiiteunniki) \ 11 stycznia b ■

joaĘlna Ciście le m p T  “ ipaT ’— x ^ ,’ócr atura
(Czas nie r a d ia  Wiatr | w i c .  ■— ~ —

iw ow ski), v  mtŁ C. i (-■ im)

!! rano 73 PO — 2*6 WNW.4 
l  poooi. 173Ó-1 ! —  2-2 WN'W-4 . 0 0 0 0 —  7-8

9 wlecz, j 737-4 \ — 7-4 | W ‘2  J | |
U waga: Pogoda.
P rognoza na d z iś : Pogoda.

—  P e n ie  p o s ie d z e n ie  Izoy hand low ej i p rze m y sło ­
w ej odbędzie się 14 bm o  g. 5.

—  T ow arzystw o zabaw  m ch ow ych  zawiadamia, że 
Zw. Walne Zgrom adzenie odbędzie się w sobotę 2o b m

—  P rz ed s ta w ien ie  a m a to rsk ie . Na dochód polskiego 
Związku tow arzyszy Kominiarskich we Lwowie odbędzie 
się w niedzielę 13 om. o g. 7 '3 0  w sali Stow . ręko­
dzielników „G w iazda" we Lwowie przy ulicy Franciszkań­
skiej 1. 7 przedstawienie am atorskie. Członkowie T ow a­
rzystwa odegrają: „Szw agierkow ie" krotochwila w 3 akt. 
St. G ródeckiego. Ceny miejsc: K anapka 1 kor., krzesła 
70 h., parter 30 h. Dla młodzieży 20 h.

—  M ianowania i przeniesienia. Minister kolei żela­
znych zam ianował inspektora Romana Marcinkiewicza 
drugim zastępcą naczelnika, a inspektora Jana Pel- 
tza reftren tem  budowli nadtorow ych w Kierownicwie bu­
dowy kolei we Lwowie.

Dyrekcya poczt i telegrafów  przeniosła ofieyała 
pocztow ego Woifa Elfenbeina, z Husiatyna do Rzeszo­
wa, a asystenta pocztow ego, Leona Feliksa 2 im, Baera, 
z Rzeszowa do Jarosław ia.

—  W sp raw ie  re fo rm y  sem in a ry o w  nauczycie l­
sk ich  odbyło się onegdaj pod przewodnictwem ks. Woł- 
cza posiedzenie sekcyi sem. Tow arzystw a nauczycieli 
szkół wyzszycn. Powzięto rezoiucye w spraw ie reorga- 
tuzacyi szkoiy ćwiczeń, w spraw ie składu gron naucz, 
sem inaryow, a wreszcie w spraw ie „akademij nauczyciel­
skich".

— S zk o ła  im S ien k iew icza . Nowy gmach szkoiy 
miejskiej w ui. Polnej rna być z dniem 15 lutego b. r. 
oddany do użytku. Przeniesione tam zostaną oddziały, 
umieszczone dotychczas w najętych ubikacyach domu 
w ulicy Bilińskich.

—  B uaow a now ych  a re s z tó w  m ie jsk ich  praw dopo­
dobnie w tym roku przyjdzie już do sautku, O to  na 
ostatniem  posiedzeniu m agistral uchwalił przenieść do 
depozytu prz\ zwolony na r. 1906 na ten cel kredyt 
w kwocie 12000 koron. O becnie z zachowanymi z  lat 
ubiegłych kredytam i i /. przyznanym na r. 1907, będzie 
miała gmina na ten cel J o  dyspozycvi około 60 .000  
koron.

— S ubw encya . Na ostatniem  posiedzeniu m agisnat 
uchwalił wypłacić zakładowi filantr. św. Kazimierza 
w Paryżu, tytułem  subwencyi, iak corocznie, kwotę 
200 kor.

—  Z e w zględów  sanitarno policyjnych postanow ił 
m agistrat; 1. Zakazać przenoszenia lub przewożenia 
zw łok z miejsca śmierci na inne mieisce bez pozwolenia 
pisemnego, wydanego w każdym poszczególnym wypadku 
pizez fizyka miejskiego lub lekarza miejskiego okręgo­
wego ; 2. Pozwolenie takie wyda fizyk miejski lub le­
karz miejski okręgow y dopiero po doKOnaniu oględzin 
zwłok przez lekarza miejskiego okręgow ego i po stw ier­
dzeniu śm ierci, zastrzeże, w taki sposób przeniesienie lub 
przewiezienie zw łok ma być dokonane z reguły wozem 
herm etycznie zam kniętym ; 3. Prośby ustne lub pisemne
o zezwolenie na przeniesienie Iud przewiezienie zwłok 
mają zawierać powody, zasługujące na uwzględnienie, 
w razie braku tychże m ogą być nieuwzględnione sto so ­
wnie J o  uznania fizyka lub leKarza mieisKiego okręgo ­
w ego; 4. W razie wykroczenia przeciw przepisom  ni­
niejszego obwieszczenia winni będą karani.

-— Statystyka Lwowa. Wydawany przez gminę mie­
sięcznik statysiyczny, poaaje następujące cyfry za mie­
siąc listopad z. r. 1 tak w miesiącu listopadzie zaw ar­
tych zostało we Lwowie 253 .nałżeń tw. urodziło się 
240  cnlopców i 251 dziew cząt; 2 marło zaś 182 męż­
czyzn i 166 kobiet. Pogotow ie Tow arzystw a ratunkow e­
go interweniowało w tym  czasie 365 razy. W ody zuży­
to  3 ,489  990  hektolitrów  (66 litrów na głowę dziennie;. 
Tramwaj elektryczny przewiózł w tym czasie 651.247 
osób i zarobił za to  brutto  74.303 kor. 40  h. Miejski 
zakład oświetlenia elektrycznego dostarczał prądu dla 
25 .255  lamp żarowych, 266  łukowych i 187 m otorów .

Miejski zakład gazowy wyprodukował 473 .100  metrów 
kubiczntcli gazu, zaś miejskie bezpłatne biuro pośredni­
ctwa pracy dostarczyło jej 77 mężczyznom i 144 ko­
bietom. Pożarów  w listopadzie było we Lwowie aż 32 
(w tern 10 fałszywych alarmów, 15 ogni kominowych, 
1 ogień dachowy).

Dowieziono w listopadzie do Lwowa 124.900 li­
trów  w óJek, spirytusu i rumu, 106.000 litrów wina, 
2 2 .1 0 0  Itr. miodu, 957 .900  Itr. piwa, 1328 sztuk g ru ­
bego bydła rzeźnego, 3690 cieląt, 342 barandw, 4 7 /4  
świń, 120.784 sztuk drobiu, 5467 sztuk dziczyzny, 
177.200 kiiogr. ryb, 1 ,778 .000  k!g. mąki, 1,118.000 
zboża na chleb, 126 .000  klg. owsa, 2 ,037 .000  klg. 
siana i słomy, 6 00 .800  klg, owoców świeżych, 112.300 
klg. owoców suszonych, 131 .100  klg. masła, 1,528.100 
sztuk ,aj 29 .792  m etrów  kubicznych drzewa opałowego 
i 1,368.000 kl. węgla kamiennego.

W rzeźni miejskiej zabito w listopadzie 1328 sztuk 
grubego bydła, z tego -100 sztuk dla chrześcijan, a 838 
sz.iuk na t. zw. „koszerne", 1137 młodych bydląt 2572 
cieląt, 4271 świń i 166 koni. Z prowincyi * dowieziono 
w tym czasie do Lwowa 134.822 klg. mięsa.

—  Magistrat m iasta L w ow a przypomina, że w IV 
departam encie (I piętro) w czasie od 24 do 31 bm. 
tv" przedpoł. godzinach wyłożone bęaą spisy imienne 
tych urodzonych w r. 1888, którzy przynależą do tutej­
szej gminy i jako tacy Dędą wykazani do poboru woj­
skowego. Interesowani mają w myśl tego przypomnienia 
zgłosić się osobiście lub przez zastępców  do uzupełnie­
nia lub prostow ania spisów

—  Z a ło ż e n ie  S pó łk i fak tu ro w e j w e Lw ow ie. Per- 
traktacye kom itetu założycieli Spółki fakturowej, mającej 
pow stać we Lwowie dla wprowadzenia nowych form 
kredytu przem ysłow ego i kupieckiego (tow arowego), 
z Bankiem krajowym zakończone zostały w tycli dniach 
dodatnim  wynikiem, wobec czego instytucya ta, mająca 
doniosłe znaczenie dla naszego rozwoju ekonom icznego, 
rozpocznie już w krótce sw oją działalność. Bliższych 
wyjaśnień co dc war u n kosy udziału zasięgnąć można w 
Banku krajowym, w Banku zaliczkowym, w Związku 
stow arzyszeń zarobkow o-gosp., w Akc. banku związko­
wym i w biurze Ligi pom ocy przem ysłowej. D o Spółki 
fakturowej zgłosiło już przystąpienie swoje kilkadziesiąt 
poważnych firm krajowych z zakresu przemysłu i handlu.

—  Losy pracy p. T om asziw sk iego  o 1Ó48 roku 
w  Gałicyi. Pisaliśm y w swoim czasie o broszurze, w;, 
danej przez ledaKcyę „H ajdam aków " p. t. „N arodni ru ­
chy w HatycKOj Rusy 1648 r .“ na podstaw ie pracy p. 
Tom asziwskiego. Obecnie wydał p. Tomasziwskij list 
otw arty w „N aukowo-literaturnym  W istnyku" do p. Bu- 
dzynowskiego i redakcyi „H a,dam akow “ , z którego oka­
zuje się, że wydając popuiarną broszurę, przeznaczona, 
dla ludu ruskiego w czasie zawieruchy o powszechne- 
prawo głosow an.a, postąpili wysoce nieuczciwie. Wydano 
ją oez porozum ienia się poprzedniego z autorem , a oprócz 
tego przepojono jadem nienawiści przeciw narodowi pol­
skiemu, zupełnie obcym pracy p. Tom asziw skiego. W ii- 
ście tym napiętnowawszy postępek redakcyi „H ajdam a­
ków " ze stanow iska prawnego i etycznego, tak kończy 
swe wywody p. Tom asziw ski: „W końcu i to jeszcze 
muszę dodać, że mam zupełnie inny pogląd na korzyść 
spopularyzow ania dziejów Galicyi w 1648 r.. aniżeli 
obaj wydawcy. T aką popuhryzacyę z zachęceniem do 
naśladow ania n i e u ś w i a d o m i o n y c h ,  n i e k u l t u ­
r a l n y c h  i f a t a l n y c n  w rezultacie ruchów, jak g a ­
licyjska Cnmielniczczyzna, uważam za s z k o d l i w a ,  
dla polityczno-społecznego dojrzewania naszego narodu ‘. 
Surow szego wyroku na p Budzynowskiego nie m ógłoy 
chyba wydać żaden polski recenzent.

—  O fia ra  zaw odu . S traszny wypadek zdarzył się 
onegdaj w nocy na stacyi w Sądowej Wiszni. O to  po 
odjeździe pociągu ciężarowego, zdążającego z Przem y­
śla do Lwowa, spostrzeżono leżące na torze zwłoki m ęż­
czyzny, w którym  poznano konduktora, tego pociągu 
Krzysztofa Teschauera. Z niewiadomych powodów spadł 
widocznie Teschauer na stacyi ze sw ego ham ulca, znaj­
dującego się w środku pociągu i dostał się pod koła. 
Teschauer siacy onowany byt we Lwowie. O sierocił zo ­
nę i córkę.

—  Fatalny w ypadek . Zajęty na dworcu głównym 
robotnik kolejowy Michał Didoch uległ onegdaj w cza 
sie zajęcia złam aniu kręgosłupa. Zawezwane pogotow ie 
stacyi ratunkowej przewiozło go do szpitala pow sze­
chnego.

—  Kronika policyjna. Za używanie chorego pokale­
czonego konia do rozwożenia pieczywa ukarano pieka­
rza Mojżesza Micha grzywną 5 kor. —  Z mieszkania 
p. M. Friedlanderowej przy ul. Arciszewskiego pod 1. 4 
sk-adzono czarną w atow aną rotundę. —  W ul. Zielonej 
poo 1. 40 dobrano się przez tylne drzwi do sklepiku 
M aurycego Jollesa i skradziono trzy głowy cukru zna­
czną ilość cukru w kostkach i towary korzenne.
W Laszkach pod Lwowem skradł jakiś żyd pa,-ę koni 
z sankam i. —  W ul. Krasickich pod 1. 11 dobrali się 
złodzieje do spiżarki, stojącej w sieniach i skradli zna 
czną ilość wiktuałów na szkodę inżyniera p. B. Rose- 
tnanna. —  W ul. Żółkiewskiej pod 1. 30  rozbito  drzwi 
mieszkania p. Mandla Miezesa i skradziono dwa srebrne 
lichtarze, dwie nikiowe cukierniczki, sześć srebrnych 
kubków, srebrny klosz na ciasta, kapę z łóżka i ubra­
nie męzKie, łącznej wartości 200  koron.

—  C z te rn aśc ie  razy  alarm ow ano wczoraj pogotowie 
Tow. ratunkow ego do rozm aitych wypadków .zasłat/mę- 
cia w ulicach miasta.

— Z n a lez io n o . W ul. Czarneckiego znaleziono <-brą 
czkę ślubna.

—  Z gub iono . Kuoiec p. Leon Tlian zgubił w ka- 
wiarni Europejskiej lub na głównym dworcu banknot 
na 100 kor.
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LiTERATURA I SZTUKA
M uzyka.

0  Z o p e r y ,  Jednem z lepszych dotychczasowych 
przedstawień operowych było onegdajsze. D aw ano „Sam - 
sona i D aliię" z p. Bandrowskim w partyi Sam sona i 
jak zawsze z p. O leską w partyi Dalili. Artyści byli 
dysponowani głosow o bardzo dobrze, chór mający tu 
duże zadanie, odzywał się zawsze dźwiękiem pełnym 
i zdrowym, woyóle cala praw ie opera, wyjąwszy nieu­
niknione wykolejenia, szła gładko. Akt drugi najplasty- 
czniej uwydatnił trzy główne postacie t. j. parę kochan­
ków i kapłana pogańskiego.

Pani O leska oraz pp. Banarow ski i Ludwig prze­
ścigali się wzajemnie w efektach głosowych, sym paty­
czna m ezosopranistka nasza mając tak blizko siebie bar­
dzo dobre przykłady, i pod względem deklamacyi nie 
wicie pozostała dłużną partyi swej tym razem . Szcze­
gólnie pomyślnym był wieczór onegdajszy dla wysokich 
to n ó w : u pani Oleskiej pojawiały się one zwartsze i in- 
tenzywniejsze niż zwyczajnie, wysoka nuta (b.) przy za­
kończeniu ddetu, wzięta wspólnie z p. Bandrowskim, 
zabrzmiała im ponująco. Ale bo znakom ity nasz gość 
był onegdaj wybornie usposobiony —  Sam son obudził 
się w nim z całą silą na nowo. P ierw sza odsłona III. 
aktu przyniosła mu scenę nader wdzięczną pod wzglę­
dem ekspresyi (odtw arza ią wzruszająco) tak więc wszy­
stko razem  stw orzyło u niego całość godną gorących 
oklasków.

Pom iędzy dwiema odsłonam i ostatniego aktu m ie­
liśmy małe interm ezzo, zupełnie nadprogram ow e. O to  gdy 
ucichła orkiestra (na akordzie V stopnia!) dał się sły­
szeć z poza kurtyny gw ar, przechodzący chwilami 
w  hałas. Publiczność w ostatnich czasach nieco zdener­
wowana aem onstracyam i, oczekiwała już czegoś nad­
zwyczajnego, gdy nawoływanie „P asław sk i!" nietylko 
zupełnie ją uspokoiło, lecz i nastroiło  humorystycznie.

OKazało się bowiem, że to  kapłani i kapłanki 
D agona szykują się tak  głośno do występu publicznego. 
Ba, ale jak głośno !...

O statnia odsłona szła mniej dobrze, niż trzy po ­
przednie. Śpiewano, grano i tańczono nie dość rytm i­
cznie. Zanim świątynia D agona, pod naciskiem po tę­
żnych ram ion Sam sona ro jsy p ać  się miała w gruzy, 
„sypane" się potroszę w produkcyi artystycznej. I to  
były wiaśnie owe nieuniknione u nas nieporządki, które 
przy dobrych siłach, i wielu dobrych szczegółach, p rze­
szkadzają do wywołania jednolicie artystycznego wraże- 

Zakuidynowe interm ezzo także należy do niepo-nia
rządków, i także nie było po trzebne. (Sx. N )

Wiadomości giełdowe,
Z targów  handlowych.

W iedeń, 11 stycznia. (Tel. wł.)
S p i r y t u s .  Za tow ar skontyngentow any z do- 

tawą natychm iastową za 100 HI. płacono Kor. 39 '8 0  
o 40-20.

T endencya: słabsza.
C u k i e r :  Rarinaaa prim a z dostaw ą uatycnmia- 

tow ą z W iednia w całych wag. K. 6 7 -—  do 6 7 -50. 
!aiinada secunda z dostaw ą natychm iastow ą z Wiednia w 
ałych w agonach K. — •— Kostkowy prim a w skrzy- 
iach netto z dostaw ą natychm iastow ą z Wiednia K. 
—•— . w całych wagonach K .— •— d o — •— , beczkami

Tenaencya : spokojna.

Kursy giełdy wiedeńskiej
z dnia 10 stycznia 1907 r. 

obliczone za 10C ko fon nominalnej wartości i za gotówkę

O i tń la ;  d l  in  p a ń s tw a .
4 /o  konwert.  ) mai—listopad

N a f . a  galicyjska S tandard  White w całych w a­
gonach z Wiednia K. 36  75 do  K. 37*95. W beczkach
K .  do — ■— .

N afta galicyjska z W iednia beczkami K. 38 35 do  
K. 41-20.

T en d en cy a . spokojna.

W iedeń: dn. 11 stycznia. Kursy giełdy w iedeńskie: 
Losy a) procentow e: Austr. zaKładu kredyt, i oblig. p. 
z r. 1880 3 proc. 274-90, Austr. zakł. kred. z b. op.
z r. 18G9 3 proc. 284 — , Tow arzystw a żeglugi na Du­
naju 100 zł. m. k. 4 proc. 2 5 7 '— , W ęgierskiego Ban­
ku hip. po 100 zł. 4 proc. 2 5 3 ‘— , Pożyczka serbsk.
norm . po 100 fr. 4- proc. 100-— , b; bezprocentowe: 
Budapeszteńskie (Basilica) 5 zł. 22 75, Zakł. kredytów , 
dla handlu i przem . po 100 zł. 448  — , Clary zł. — , 
m k. M l" — , Pożyczka m. łnspruku 25 zł. 7 7 ’— , Lo­
sy m. Krakowa 20 zł. 90*— , Pożyczka m. Lubiany k. 
zł. 57-50, O itn  40  zł. 165‘— , Palffy 40 zł. m. 45 
176-— , Czerwonego krzyża austi tow. 10 zł. 4 6 '7 5 , 
Czerw, krzyża węg. tow . 5 zł. 27*75, L.osy fund. arc. 
Rudolfa 10 zł. 57"— . S a lm a l9 5 "—  zł. m. kon. 75"—>, 
PożyczKa saicburska 168-95, zt. Tureckie obng. prem . 
kolej po fr. 168-70, uosy koraunaine m. Wiednia 
z r. 1874 500-— .

P aryż , d. 11 stycznia. Trzy procentow a renta 9 5 '4 7 , 
m ąka 29-40.

B erlin , d. 11 stycznia. Banknoty austryackie 85"— , 
Spirytus — •— .

Frankfurt, dnia 11 stycznia. Austr. kred. 2 1 7 1 0 .  
Laura — •— , D isconto 187*— . Koleje państw ow e 
2 4 6 -75, Alpńiy — ’— . U sposobienie: —

D ep esze z targu p ien iężnego.
V  fiedeń , d. 12 Stycznia. Zamknięcie wczorajszej gieł­

dy pouołuupńjwei notowano: Akcye austr. Z*k,a<iu kredy­
tów :gb 691-25 Akcye węgier. Zakłauu kredvt. 839'50 Akcye 
Anglo banku 317-25, Akcye Unionbanku 584"— , Akcye Lan- 
derbankti ł7o—, Akcye Ełankvereinu 562'—. Akcye Boóen 
credit 1082 —, Akcye ?al. Banku hipot. 575"— Akcye
kolei państwowych 69575, akcye kolei porudeiowei 178-75 
Ak<-v ? Tramway a . — —, B. — . Akcye KOiei Elbethal 
462-50, Akcye kolei półn .5660- 568u Akcye kolei czerń.
580' Akcye Alpiny 628'— , AKcye Rima Muranyi 573 50
A^cye Prag. Tow. żel. 2673 Akcye Fabryki broni
J63-—, Akcye tur. ty te r. 433"—. Akcye -alic. karpac. 
Tow naft. 641 -— — Oblig. węg. ind. 95-30, Renta ma­
jowa 99 30 Austr. Renta koronow a 99'40 Węg R erta ko ­
ronowa 96-40, 56 !. Listv Tow. kred. ziem. 98 15, 4 pioc.,. 
listy Banku hip. 97'5G, płacono 4V* proc. listy Banku hipot. 
100"95, 5 proc. listy B arku hipoteczn, 110"5Ó, 4 proc. listy 
Banku kraj. 98'35 4Vj°/o listy Banku kraj. 102'—, 5 pro- 
komunalne obugacye Llanku krai. — —, Obligacye propi- 
nacyine 99 90. 4 pro. Gal. nóż. kraj. z 1893 r. 98-10,4 prc. 
po/.y :zka miasta Lwowa 96-25, Losy tureckie 168-75, Marki
i 17'óS Ruble 2 5 3 ' Kredyty — —, Alpiny—. węgier.
kred. —*—, Uninnbank —"—, Koleie. —.-— ros. 5 proc. 
pożyczka 1906 85"—.

Usposobienie: Ożywione. (Montany słabsze).
W iedeń. (Tel. wł.) Ze względu na wyższe no to­

wania za granicą, panow ało na giełdzie wczorajszej 
ogólne przyjazne usposobienie. Również i w południe 
tendencya się wzmocniła ze względu na spadek dyskonta 
pryw atnego w Berlinie. O bro ty  jednak były ograniczone. 
Również i akcye kolei państwowych przy końcu były 
silne.

B e r l in , ,  d. 12stycznia. Przy zaniknięciu wczuralszem  
giełay: Kredyty 217 10, Staatsbahny 118 40 Disconto do-
mandit 187 30 Berlin. Tow. handi 174 90 i^aura 246-—, Bo- 
hu-nery 250 75 Kolej połudn. wscnoamo-Lruska —•—. Ru­

bel za got. 21515, Kolej warsz wiec. 126-75, Kolej mo­
rza śródziemnego^ — , Kolej Meri d io n in a  152-50 Losy 
tureckie 147-— Rentr w ioska —■- -, „Harpener* kopalna 
węglr' ,219125, Kolej Mnrieuburg Miawka —" Konsoliaa- 
cyę 451-- - Lombąrriy 3525, Kolej Henry 151"—, Niemiecki 
bank narodowy 135-— K*t>ada Proierrea 193*25, Akcye że­
glugi hamburskiej lóulO, Kurs warszawski —•—, ’ Huta 
„Donnersm ark* 294-50 3l/2 prc. renta rosyjska z r. 1894
69-30, 3'8 pic. renta rosyjska 72'— 4 prc. rentr rosyjską
z r . 1902 79 30, 4Vj jórc. -enta rosyjska z r. 1905 9130 
Rhein.sche Stahlwerke 208*25, Gelsenkirchen 219-50.

Ia!er’ io ,  d. 12 stycznia. 4 proc. węgierska renta złota 
— , węgierska renta koronowa —•— Austr. akcye kre­
dytowe 217.10, Smaisbanny i48'40, Lombardy 3825, Di- 
sconto Comandit 187-30, Ruble 215'25.

Tendencya: spokojna.
fiG raalcJinrt, d. 12 stycznia. W czorajsza giełda w ie­

czorna: Ausiryacka renta p a p i e r o w e  Austr. renta
srebrna 10015, Austr. renta złota 99 90 Austr. akcye kre­
dytowe 217 50, S taatsbahnr 148'90. Lomoardy 35‘40, 4-proc. 
austr. renta koronow e 99"3Q.

Tendencya: silna.
T arg  zb ożow y i tow arow y,

Budapi t t t  11 stycznia. Pszenica na kwiecień 1907 r 
od 7-45 do 7*46, Fszenica na maj od —■— do —•— 
Pszenica na październik od 0'— do 0' —. Żyto na kwie­
cień 1P07 r. oa 674 do 6'75, Żyto na paźdz. od 0 - -  
do 0'—, Owies na kwiecień 1907 r. oc 7-43 do 7'44- 
Owies na pażdź. oc 0 '— do 0-—, Kukurudza na sier. 
pień —’— do —' —, kukurudza na lipiec od 5.25 do 5 26, 
kukuruaza na maj 1907 od 15-13 ao 1514 Rzepak na’ 
maj —•— do —, Rzepak na sierpień od 12’85 do 12 95. 

Pogoda: łagodniejsza lecz pochmurno.

Przyjęćnali do Lwowa
Dnia 11 stycznia b. r.

Hetul j m p e r l . i l .  h r . Steian Łoś z Cnocina, hr. Kle­
mens Dzieduszycki z Martyn owa, hr. Marya Krasicka z Wo­
łynia, br. Adam H tir och z Winniczek, Władysław polański 
z Rudnik, Koźma Udrycki z Mostów Wielkich, Stanisław 
Geppert z Czortkowa, Józef Gelber z Cze. emenowa, Rafał 
Cev iński z Delejowa, Aleksander Raciborski zPsasowa, T a­
deusz Cybulski z Humnisk, Leon G rauer ze Stanisławowa, 
Staniała / B rez iń sk i z Rosyi, dr. Maurycy Holzer z Rze­
szowa, Stanisław Wołl owiecki z Dydmowa, Władysław Zie­
liński z Krakow a, Bronisław Rappaport z Drohobycza 
Adam Bogusz z Derewlan.

Nakładem Towarzystwa Wydawniczego
wyszły następujące książki

Zygmunta Wasilewskiego:
NOW Y KONRAD (Rozbiór „W yzw olenia" W yspiań­

skiego), Lwów 1903, K. 1*20.
WARSZAWA w 12 obrazach, (Przygodny) Lwów 1902, 

str. 160. K. 1-50.
ŚLADAMI MICKIEWICZA. Szkice i przyczynki do dzie­

jów rom antyzm u. Lwów 1905, S tr. 300 . K. 3 '60 . 
O D  ROM ANTYKÓW  D O  KASPROWICZA. Studya 

i szkice literackie. Lwów 1907, str. 475 . K. 5 ’50. 
Skład  głów n y w  księgarni f i A ltenberga w e  L w ow ie  

Do napycia w Administracyi Słowa P o isu eg o .

„OJCZYZNA*
tygodnik ilustrowany dla Indu 

„ O J C Z Y Z N A *  k o sz tu je  w raz  z p rz e sy łk ą  pocz to ­
w ą roczn ie  4  k o r., k w a rta ln ie  1 kor.

—  w ycnodzi we L w ow ie na k a ż d ą  n iedz ie lę . —  
co m iesiąc  p o d a je  b ezp ła tn ie  k sią żeczkę  ? zakresu  

h isto rii, po lityk i i gospo ia rstw a . 136
0SF* ż ł - d r e s :  L w ów , u l O sso lińskich  14.

w oinaodpod. I styczeń—lipiec 
w bankno.ach, luty—sierpień

°/o 
. 4
. 41/;
. 41 5

w srebrze, kwiecień—październik . 41/* 
Losy z roku 1860 „ 50u zi. w. a. . . . 4

„ lb60 „ 100 zł. w. a. . . . 4
" „ 1»64 „ 100 zł. w. a. . . . —

1864 „ 50 zł. w. a. . . —
i ' 4 v zastawne domen państw. 120 zł. za szt. 5 

iN u ar p a ń s t w a  b r u jó w  l io n u n n y c h  
w radzie państwa reprezentowanych. 

Austr. ren ta złota « ulna ou podatku . . 1
„ „ w wal. kor. wolna od pod. . 4

„ inwest. wolna od pod. . . .3tys
O b l i s a c y e  k o le .o w e .

Kolej Arcyks. Albrechta w srebrze . . .  4
ces. Elżbiety w złocie w. od pod. . 4

” ces. Franciszka Józefa w srebrze .5 1 !
” Karola L u d w ik a ......................................... 4
„ arc. Rudolfa w K. wol. od pod. . . 4
O fb lig ac y c  p i e r w s z e ń s t w a  K o le jo w e . 

Kolej a’ :vks Albrechta 200 i 1000 zł. w sreb. 4 
c_es. Em. 1835 200, 1000, 5000 zł. . 4

” „ „ 1895 400, 2u«J0, 10006 k. . 4
* Bukowińska lokal. 400 kor. . . .  4

Karola Ludwika srebr................................ 4
” Lwów.-Czerń.-Jassy Ern. 1894 . . 4

P ł u g  p a ń s tw ,  k r a j .  K o r .  w ę g i e r .
Węgierska renta z ł o t a ......................................... 4
Węg. renta w kor. wolna od podatku . . 4
Węg, renta w kor. wolna od podatku . . 3Va
Węg. pożyczka premiowa 100 zł. . . —

» yi » ” Ẑ ‘ "
Weg. ohhgacye p em. reg. Cissy . . . .  4
Króac. i Slaw. obligacyc propin. w. a. . .4Va
Węgiers, ie jbhgacye hip...................................... 4
Kroacyi i Sławonii oblig. hip.............................. 4

K unc p u l ł l ic / .n e  poży  c z k i .  
Pożyczka kraj. Buków iny z r. 1893 . . .  4
Oblig. prop. Bt kovfi»v  ....................................5

niaca_
9935 
99 31 

ł Cliło 
100115 
1 5 7 - 
215 — 
26750 
267 50 
290 z5

11740
9M36
9935

99 20 
117150 
124; 15 
99to 
99,40

10550 
9925 
9910 
■»910 
9955 
99|

95,95 
9550 
8440 

204 50 
20450 
154 
101 
9610 
96

97
101

zauaja
9955 
9955 

100135 
10035 
15S -  
217—
269.50
269.50 
29ż 25

11760
9955
99

100 
118 
12515
m 10
160)40

10650
10025
9930

100)10
100I55
lool—

9615
y5
84

206
206
156
102
97
97

9860 
102,80

44

.4Ve 

. 4 

. 5

. 6

Gai. poz. kraj. z r. 1893 . . . . .  
u al. obi. prop. z r. 1839. . .
Pożyczka miasta Lwowa z r. 1900 .

z r. 1896 .
„ „ Wiednia z r. 1874.

Poż. hipot. Bułgaryi z r. 1892. . . 
f^ is ty  z a s ta w n e .  (Oblig. hip. i listy dłużnej. 
Austr. zakł. kred. ziemski los. w 50 1. . 4
Buków zakł. kred. z i e m s k i ..........................5

...............................4
Gal! akc. b. h z 10°/o pr. 1. w 39' 2 1. . 5

„ „ „ los. w oO lat w. austr. A lk
„ „ „ los. w 56 1. w. koron. .4V?
„ „ los. w 60 l a t ..........................4
„ Tow. kred. ziem. 'o s w 06 lat . . 4

» los. w 41 lat . . 4
„ dawn. emis. . . .  4

Banku kraj. dla GaL i Lod. wr 511/a 1. ,4Vs 
„ „ „ „ „ Łwr. w S7Vs 1. 4
„ „ ohlig. komun. 2 emis. . . .  5
.  ,  ,  „ 3 e. 1. w 42 !. 4‘, |
.  » .  „ 4 e. 1. w 45 1. 4
„ „ kol. 1. w 57'is 1. . . 4

Austr. w ęg. Banku los w 50 1. w. a u s tr .. 4
„ „ „ los w 50 1. w. koron. 4

Obi isacye z .ar. ens pi rw :: ństws- 
Kolej półn. ces. Ferd. em z r. 18Su . . 4

„ Lwów-Czern.-Jassy 1884 p. 10°/o . 4
.  1884 . . . .  4

Węg.-Gal. kolej em. 1870 ........................... ZXH
1878
1887

L o s y  y i r o e e n to w e  (za sztukę).
Austr. zakł. kred. obi. pr. em. 1880 po 100 zf. a

* ,  .  a ,  1889 po 100 zł. 3
Uregi 1. Dun. z r 1870 po 100 zł. w. a. . o
Węg. Banku hip, pr. 1. z po 100 zł. w. a. t
Pożyczka serbska prem, po 100 f r . . . . 2

a io sy  b e z p r o c e n t o w e  (za sztukę). 
Budapeszteńskie Basilica po 5 zł. w. a. . . 
Zakł. kred. dla handlu i przem. po 100 zł. w. a.
Clary po 40 zł. m. k. .  ..............................
Pożyczka m. lnsbruku po 20 zł. w. a. . . . 
Pożyczka miasta Krakowa po 20 zł. w. a. .

„ piem. m. Lubiany do 20 zł. . . . 
Ofe 1 (Buda gm. m.) po 40 zi. w. a. . . .
PaPfy po 4o zł. m. k..............................................
Czerw, krzyża austr. tow po 10 zł. . . .

97 55 9855
98 70 99(70
98 25 98j70
95 75 9675

121 50 12250
118 80 119)80

98 75 9950
101 60 102160
99 25 100 25

110— 111 —
100 t.i 101 45
100 45 101 45
97(40 98 40
97 60 98 60
98 50 99 -----

98 50 99 —

100185 101 85
I 97 50 98,50

97 — 98 --
100 50 101 50
96 40 07140
96 40 97,40
9925 100,20

100 — 101 —

9955 100)55
91 85 92)85
9886 99 80
92 90 — 65

112 — 113 —
100 - 101 —

27490 284 90
284 — 294 —

257 — 264—
252 — 260 —
101 — liu 50

22^0 74 70
44875 451 *75
141 — 143 —

77 — 83 —
90 — 95 —
57I50! 0 ! 50

165 171 —
176 — 184 —
4675 48 75

Czerw, krzyża w ęg. to w . po 5 .....................
Fundacyi arcyks. Rudolfa 00 lo  zł . . . .
Salma po 40 zł. m. k.............................................
I 'ożyczka miasta Salzburga po 20 zł. . . . 
Tureckie obi. kol. po 400 fr. .
Komunalne m. W LJnia z r. 1874 po 100 zł. 
Kupony ) 3°'o) ODligacye prem iow e ( 1880. . . . .  : ( 

pre- > 3°/o) austr. zakł. kr. ziem. ( 1889 
miowe J 4% pożyczki pr. węg. Banku hip. 
A K cy c  (przeusięoierstw  transportowych).

Buk. kol. lok. akc. pierw 200 zł........................
„ „ akcye zakład 200 zł...................

Eółn. ces. Ferdynanda 1000 zł. m. k. . 
wów-Bełzec (akc. ,:erw.) 200 zł. . .

„ Lwów-Czern -jassy 260 z ł . .....................
„ Lwów-Kleparów-Jaworów 4°/c . . .
„ wschodu, gal. lokal. 206 z ,......................
„ państwowych 20u zł. =  5u0 fr. . . .
„ węg galicyj. lokal. 200 zł.........................

A Ł c y e  » A n k ń w  (za sz.uKę).
Banku Aug'o-au ur. 240 Kor......................
W iedeńskiego Banku związl:. *00 Kor 
Peszt. Banku liandl. 100P V . .
Zakład kred. dla handiu 1 przem. 320 Kor. .
Węg. Banku kredyt. 400 Kor...............................
Galie. Banku hipotecznego 400 Kor. . . . 
Galie. Banku dla handlu i przem. 400 Kor. . 
Banku dla krajów koronnych 400 Kor. . *
Banku Austro-węg. 1400 ...............................
ęzesk . Banku Związk. 200 K o r . .....................
Z ivnostenska banka 200 Kor. . . . .  

A k c y e  (przedsiębiorstw1 pr emysłowych).
Galie, karp naft. tow. 500 Kor..........................
Schoanicy 500 Kor..................................................

t .  * k i  ie .  (Czeki, dewizy krotkotermin.). °/o 
Berlin i mcm m. bank za iOu marek . . 3
Londyn za 10 funtów szter. . . . .  2\\

Kolej

Paryż za 100 fr.
Petersourg i Warszawa za 100 rubli 
W łoskie banknoty za 100 lirów .

Waluty.
Dukat cesarsk i...............................
20- f r a n k ó w k a ...............................
20- m a r k ó w k a .........................................
Suweryn angielski zł...............................
Niemieckie banknoty za 1"0 m arek . 
WłosKie banknoty za lir 100 . . . 

Ruble banknoty za 100 rubli

2775 
57 

193 
76 

loSSO 
5011- i 

4o 50 
88|— 
361 |

480 
400 

5665 
420 
576 
372 
392- 
ó°4 90 
404i

a z U
502)50

■33751- 
687i— 
841 25 
57: 
14(* 
463 

1786 
24475 
24450

6441- 
600!—

117)65 
24U9C 
956,

95(40

11
i9
231
2402

117
9: 

252
Odpowiedzialny re d a k to r : Jo z e f  Z ie m b iń sk i, 

drukarn i „Słow a Pciskiego,, we Lwowie, pod zarządem  Józeia Ziem bińskiego.

^ " ó
5 9 -

1 9 9 -
811--  

10950 
5111 
50)50 
92;— 
4 0 -  

I
4 8 5 -  
43 j  -  

15685- 
4 3 0 -  
581 -  
376, -  
460 -  
69560 
{06—

318 
■JÓ350 

|339Q— 
688—  

84225 
.595— 
1501 -  
4

178'
24525
2455

654
610

UT85 
241 2U 

-78

95)50
I

1140 
1913 
2357 
24! 10 

11783 
" '8 0  

25350
UaKtaaem >połki w ydaw niczej w e m a w i c ,  Stow. zar. z ogr, o rę k ą

Papier z fabryki Braci Fiałkowskich w Białej i C za icu


